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Powsfaje nowa armia demokratyczna

Powstańcy na Malajach
przeszli z taktyki partyzanckiej

do walki na pozycjach
umocnionych

LONDYN, 25 lutego (ob. wł.).

Tocząca
się od dłuższego czasu walka wyzwoleńcza na

Malajach wchodzi w nowe stadium. Ostatnie wiadomo­
ści stwierdzają, że siły postępowe przeszły z taktyki
walki partyzanckiej na walkę na pozycjach umocnio­
nych. Radość reakcyjnej prasy brytyjskiej z rychłego

spacyfifcowania Malai była zatem przedwczesna. Jest pewne,
że ne jest to ostatnia faza walk, lecz wstępna, która
w konsekwencji przyniesie niewątpliwie zwycięstwo oddzia­
łom demokratycznym.

Dziewięć miesięcy temu, na żąda­
nie imperiallstów-wyzyskiwaczy,

rząd brytyjski zdecydował 6ię ude­
rzyć i zadać decydujący cios ruchowi
związkowemu j niepodległościowemu
na Mł.Iajacth. W ciągu dziewięciu
miesięcy, prasa brytyjską zamiesz­
czała na swych łamach całe historie
o „zwycięstwach" odniesionych nad
„bandytami", oraz o regularnym o-

czyszczaniu z nich dżungli malaj-
skiej.

Obecnie jednak po tylu miesiącach
„zwycięstw", czytelnicy londyńskiego
tygodnika „Economist". dowiedzieli
się. że postępy w walkach są raczę'
słabe, oraz że „trudno pnąewidaśeć
kiedy nastąpi koniec".

Emigranci
ormiańscy

wracają z USA
do Zw. Radzieckiego

MOSKWA (AR). Z Nowego Jonku
przybyła do Batumii na statku rumuń­
skim „Ardeal" pierwsza grupa Or­
mian w ilości 162 osób. Są to prze­
ważnie robotnicy — metalowcy oratz,
raemieślniŁcy.

Na przystani w Baitumia serdecznie
powitano przybyłych. Uczucia repa­
triantów wyraził Fres Asłanian, któ­
ry oświadczył:

„Dzień dzisiejszy jest najradośniej­
szym diniiean w moim życiu. Chociaż
urodziłem się w Ameryce (rodzice
moi wyemigrowali do Stanów Zje­
dnoczonych z Turcji na początku XX

wieku), marzyłem jednak zawsze o o-

siedlleniu eiię w radzieckiej Armenii,
której nairód wyzwolił się z niewoli
kapitalistycznej, poznał radość wolnej
pracy dlla dobra swej ojczyzny.

Dziękuję wielkiemu Stalinowi za to,
że umożliwił nam odizyskaniie własnej
ojczyzny".

Po krótkim wypoczynku repatrianci
wyjadą do radzieckiej Armenii.

„Rodzynki" Beneluxa

czyli jak
robi się interesy
między „przyjaciółmi**

BRUKSELA. Jak podaje „Le Soir“.
dostarczane Belgii rodzynki z Grecji
i Turcji dochodzą za pośrednictwem
holenderskich importerów, którzy
czerpią z tego olbrzymie dochody.
Dzięki tym „usługom", przewidzia­
nym zresztą w umowie Beneluxu,
Belgowie muszą płacić za rodzynki
dwukrotnie więcej niż mieszkańcy
Holandii,

Cena 5 złotych Brutalne represje policji francuskiej
wobec prasy postępowej

i związków zawodowych w Paryżu

Dotychczas, jedynie sporadycznie
odzywały się pesymistyczne głosy,
ostrzegające, że „pacyfikacja Mala­
jów i przywrócenie dawnego kolo­
nialnego systemu, wymaga długiej i
mozolnej pracy, ponieważ antyimpe-
rialistycżny ruch oporu jest niesły­
chanie popularny i posiada silne pod­
stawy wśród szerokich mas ludności
malajskiej.

Pomimo prowadzenia nieprzerwa­
nych walk przez brytyjskie siły lą­
dowe i powietrzne, oraz pomimo
stworzenia pomocniczych zbrojnych
oddziałów policyjnych, liczących o-

becnie 50.000 ludzi, ilość zaoaych
„bandytów", zgodnie z oficjalnymi
danymi, wyniosła w ciągu ostatnich
sześciu miesięcy jedynie 300 ludzi.

Ostatnie wiadomości w sprawie
„incydentów" w wojnie kolonialnej na

Malajach, s twierdza, ące, że party­
zanci tamtejsi walczą na pozycjach.
umocnionvch zasiekami z drutu kol.
czasteqo dowodzą, że porzucili oni
dawną taktykę „uderzan.a i krycia
się w dżungli" oraz, że nastąpiła pe­
wna konsolidacja ruchu oporu. Roz­
rzucone dotychczas grupy partyzanc­
kie na zachodnim wybrzeżu półwy­
spu, tworzą obecnie większe jednost-

De Gasperi płaci
zbrodniarzom

faszystowskim

pensje za okres
pobytu w więzieniu

RZYM. Dziennik „Momento" do­
nosi, że do Rzymu przybędzie
wkrótce b. generał faszystowski.
Aorta, zwolniony niedawno przez

trybunał wojskowy z zarzutu popeł­
nienia zbrodni wojennych. Aorta

znajdował się w więzieniu od 1944
r. Obecnie będzie mu wypłacona
wstecz za 5 lat cała pensja w wy­
sokości 4.655 tys. lirów.

Coraz dalej...
FRANKFURT. Dwa niemiecki z

statki uzyskały zezwolc 'e anglo­
saskich władz okupacyjnych na uda­
nie się do Włoch po ładunek cytryn
i pomarańczy. Jest to pierwszy wy­
padek przyznania niemieckiej żeglu­
dze dalszego zasięgu poza strefę
Wielka Brytania—Brest—Skandyna­
wia—Finlandia.

ki j posuwają się na północny-zachód,
gaz.e rozlegie tereny są bardziej
przystosowane do sposobu ; walki,
przyjętego przez członków ruchu nie­
podległościowego.

Jednocześnie władze przedsięwzię­
ły szereg drastycznych posunięć w

stosunku do chińskiej ludności. W
ciągu ostatnich 3 miesięcy, brytyjskie
siły zbrojne zrównały z ziemią kilka­
naście chińskich osiedli, przewożąc
ludność do obozów koncentracyjnych,
a następnie wysyłając ją do Chin ku-
omintangowskich.

Władze brytyjskie nie zwracały
specjalnej uwaqi na chińskich osad­
ników. zamieszkujących małe drew,
niane chatki na peryferiach miast,
lub na skraju dżungli. Traktowały
one Chińczyków, jako tanią siłę ro­
boczą, wyzyskując ją do maksymal­
nych granic. Obecnie jednak władze
uważają, że chińscy „osadnicy" nie
pozosta'ący pod kontrolą policyjną,
dostarczała pomocy partyzantom.
Znamienne jest, że podczas na:azdu
na chińskie osiedla nie znaleziono ża-
dnvch młodych ludzi, lecz jedynie
kobiety, dzieci i starców.

Siły wyzwoleńcze na Malajach, —

stwierdza;ą miarodaine koła w Lon­
dynie. — są obecnie równie silne, jak
te. które przez trzy i pół roku niepo­
koiły w swoim czasie Japończyków.

Już we WTOREK

rozpoczyn am y
druh sensacyjnej powieści
rysunkowej

^GWIAZDO WYSTĘPKU"

Grecja demokratyczna

święciła
31-rocznicę
Armii Radzieckej

PARYŻ. Radio Wolnej Grecji do­
nosi, że grecka armia demokratyczna
w dniu 23 tan. uroczyście obchodzi­
ła 31 rocznicę utworzenia Armii Ra­
dzieckiej, W rozkazie do żołnierzy
i oficerów płk. Basile Venetsano-

poulos podkreślił gigantyczne osią­
gnięcia Armii Radzieckiej pod kie­
rownictwem generalissimusa Stalina
i wezwał armię demokratyczną do
brania przykładu z bohaterskich żoł­
nierzy radzieckich.

WZNOWIENIE

zawodów
o puchar
Gordon-Bennetta

BRUKSELA — Tegoroczne zawo­
dy balonowe o puchar Gordon—
—Bennetta odbędą się we wrześniu
w Brukseli. Światowa Federacja
Lotnicza postanowiła, że maksymal­
na pojemność każdego z balonów
nie może przekraczać 900 m. sześć.

Należy przypomnieć, że jednym z

przedwojennych zdobywców pucha­
ru Gordon—Bennetta była Polska.

PARYŻ (PAP). W piątek tzw.

policja nadzoru terytorialnego do­
konała rewizji w redakcjach dzien-

Ludność Aubervilbers

w obronie

Napieracza
PARYŻ (PAP). Delegacja ludności

miasta Aubervilliers, w skład której
weszli przedstawiciele rady miej­
skiej, przewodniczący organizacji b.
deportowanych i sekretarz związku

bojowników o wolność, uda.a się do
ministra spraw zagranicznych z pe­
tycją, podpisaną przez 1.200 miesz­
kańców Aubervilliers.

Petycja domaga się cofnięcia na­
kazu wydalenia z Francji działacza

polskiego Napieracza.

Mickiewicz w Moskwie

W salonie księżny Zlna=dy Wołk Oskiej — (od prawej strony) — ks.
Wiaziemski, Bariatyńcki, Chomiakow, Z. Wołkońska, Kozłow. Żukowski.
Puszkin. Pogodin, Wenewitynow, Czaadajew i inni. (Grudzień 1820 r.).

W województwie krakowskim

zakontraktowano już w ramach akcji „łl"
tysiące sztok trzody chlewnej
W województwie krakowskim zakon­
traktowano już w ramach akcji
tysiące sztuk trzody chlewnej.

Ostatnie wiadomości z przebiegu
akcji „H" w województwie krakow­
skim dają pcdstawy do optymizmu.
Województwo to niewątpliwie prze­
kroczy zaplanowaną ilość.

Na czele powiatów kroczy powiat
brzeski, który do 24 bm. zakontrak­
tował 4.468 sztuk trzody. Na drugim
miejscu znalazł się powiat myślenic­
ki z przeszło 2,000 sztuk. Powiaty,
które cierpią na brak materiału ho­
dowlanego (Chrzanów, Żywiec i Ol­
kusz) otrzymała w. najbliższym cza­
sie prosięta z innych powiatów.

Jednocześnie dowiadujemy się, że
zostały zwiększone kredyty na za­
kup paszy. Woj. krakowskie otrzyma
na ten cel 100 milionów złotych.

Również pomyślnie rozwija się ak­
cja skupu. Rekord pobiła przypuszczal-
—,

—-------- ---- -----—-------- ---- --

Nowy

polski
statek-chłodnia

GDYNIA. Polska flota handlowa
w najbliższych dniach wzbogaci się
o nowoczesny statek chłodnię, pły­
wający dotąd pod banderą norweską
jako „California Express“. Portem

macierzystym statku jest Oslo. Dane
techniczne statku są następujące*,
pojemność 3.649 BRT, Z motory Dies­
la o łącznej mocy 4.200 KM, szybkość
— do 15 węzłów — zbudowany w

Góteborgu w r. 1934; posiada 4 chło­
dzone ładownie. Statek ma 6 dwu­
osobowych kabin pasażerskich.

Statek przejęty zostanie przez
przedstawicieli polskiej marynarki
w Kopenhadze i rozpocznie służbę na

jednej z polskich linii regularnych
W ten sposób luka powstała na sku­
tek katastrofy „Lecha" zostanie wy ­
równana.

ników postępowych „Regard",
„France d‘abord“, w lokalu wydaw­
nictwa „Hier et Aujourd hui" i unii
związków zawodowych okręgu pa­
ryskiego. Policja skonfiskowała w

redakcjach liczne artykuły, przygo­
towane do druku, oraz przesłuchała
redaktorów naczelnych i ich naj­
bliższych współpracowników.

W redakcji tygodnika „France
d‘abord“, który jest organem b. par­
tyzantów francuskich, przebywający
w lokalu działacze robotniczy sprze­
ciwili się dokonaniu rewizji, zazna­
czając, że policja nie posiądą odpo­
wiedniego upoważnienia. Po upływie
godziny policja . zgłoska się ponow­
nie, tym razem z nakazem dokona­
nia rewizji. Unia związków zawo­
dowych okręgu paryskiego zwołała
nadzwyczajne zebranie działaczy
związkowych wobec wytworzonej
sytuacji.

nie Gminna Spółdzielnia Samopomocy
Chłopskiej w Rzeżuśni (pow. Mie­
chów), która w dniu 24 bm. zakupiła
39 sztuk świń i bydła o łącznej wa­
dze 3 ton.

Niech żyje ORMO!
21 lutego 1949 r. minęło trzy

lala od chwili, kiedy została po­
wołana do życia Ochotnicza Re-
zerwa Milicji Obywatelskiej. „Po­
wołanie ORMO — jak głosi odez­
wa Towarzystwa Przyj aciół ORMO
— dyktowane było potrzebą o_

chrony zdobyczy demokratycz­
nych, wzmożoną walką klasową,
rozpętaną przez wydziedziczonych
obszarników i właścicieli wielkich
fabryk i kopalń, przez wszystkich
tych, dla których Polska demokra­
tyczna przekreśliła prawo do wy­
zysku i pasożytniczego życia".

„ORMO — czytamy dalej w o_
dezwie — nie zawiodła zaufan'a,
pokładanego przez obóz demokra­
cji. Ciężkie i odpowiedzialne za­
danie swe wypełniła, swój ‘egza­
min dojrzałości zdała w okresie
Referendum i wyborów do Sejmu
Ustawodawczego. Lud pracujący
pokazał, że potrafi nową Pols! (
nie tylko odbudować, ale i obro<
nić jej zdobycze demokratyczne".

Wielu z ORMO-ów w tej walce
padło od kul faszystowskich. Krew
ich na równi z krwią urzędników
Bezpieczeństwa Publicznego i Mi­
licji Obywatelskiej cementowała

fundamenty Polski Ludowej.
ORMO stała się w ten sposób

emauacją najlepszych synów ludu
polskiego.

Zadania Ochotniczej Rezerwy
nie są jednak zakończone. Tak
długo bowiem, jak będzie trwała
walka klasowa, walka z wyzyski­
waczami, spekulantami i złodzie­
jami mienia publicznego, tak dłu­
go ORMO będzie walczyć w p:er_
wszym szeregu budowniczych Pol­
ski socjalistycznej.
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Bevin i Truman —

mordercami przywódców

komunistycznych
w IRAKU —

stwierdza „Humanite"
PARYŻ. W artykule wstępnym,

zatytułowanym „Krew i Nafta'*,
„Humanite" stwierdza, że morder­
cami generalnego sekretarza irac­
kiej partii komunistycznej, Fehe-
de i jego towarzyszy, są Bevin i
Truman.

„Mordercami tych dwóch bo­
jowników o wolność są królowie

nafty z grupy Rockefellera, Iraq
Petroleum, Standard Oil of New

Jersey i Socony Vacuum. Morder­
cami są amerykańscy milionerzy,
którzy przygotowują wojnę. W
tym celu potrzebują oni nafty i

baz, a przede wszystkm muszą
pozbyć się demokratów, wałczą­
cych o pokój.*

Pastony ewangeliccy

tworzyli sieć

szpiegowską
w Bułgarii

LONDYN (T.). Pastorzy ewange­
liccy w Bułgarii, którzy niedługo
staną przed sądem w Sofii ped za­
rzutem uprawiania szpiegostwa na

korzyść wywiadu angloamerykań-
skiego. wysłali swój matma! szpie­
gowski do Londynu, za pośrednic­
twem wielebnego Jamesa Codclr.tr-

na, który odwiedzał Bułgarię z „mi­
sją dobrej woU". Drugim kurierem

szpiegujących pastorów był biskup
szwajcarski, Paul Graber

Władze amerykańskie

szykanują
sekretarza
generalnego SFZZ

NOWY JORK (PAP). Przybył tu
Louis Saillant, sekretarz generalny
Światowej Federacji Związków
Zawodowych. Amerykańskie władze
migracyjne poddały go 2 godzinne­
mu przesłuchaniu przed wypuszcze­
niem z lotniska międzynarodowego |
Idlewild. Louis Saillant musiał zło- j
żyć oświadczenie, że podczas swego i
pobytu w USA nie będzie wygłaszał
żadnych przemówień politycznych
i że ograniczy swą działalność do
spraw Rady Gospodarczo-Społecz­
nej ONZ, do której został wydele­
gowany jako przedstawiciel Fede­
racji. Będzie mu wolno przebywać
tylko w śródmieściu Nowego Jorku.
Po zakończeniu sesji Rady, dnia 14
marca, Louis Saillant będzie musiał
niezwłocznie opuścić Stany Zjedno­
czone.

NIE TRZEBA^

Nie trzeba być poetą,
by czuć zapach wiosny,

Nlo trzeba być poetą,
by mieć sny miłosny

Nie trzeba być poetą,
aby kochać— Przeto

CM za sens w ogóle
być właśnie poetą?-.

J. OZOREK

MIGAWKA KRAKOWSKA
Pan Antoś Grzecznfak siedzi w prze*

pełnionym tramwaju. Wchodzi jakaś I
dama i pan Antoś ustępuje jej grzecr ;
nie miejsca. Dama siada...

— Co pani mówi? — pyta po chwili

pan Antoś, pochylając się ku domie.-
— Ja nic nie mówię! — odpowiada

dama.
— Och, przepraszam, stokrotnie

przepraszam! — usprawiedliwia się i
pan Antoś. — Zdawało mi się, że pani
powiedziała „dziękuję".*

REFLEKSJE KRAKOWIANINA
PODCZAS DESZCZU

— „Deszcz pada... Pomyśleć. Be i
pieniędzy idzie w błoto, jeżeli się swa- j
ty cenę wody pobieraną przez woda- i

gtęgi miejskie* |

? Hiszpanio faszystowską rządzi obecnie

iriiimuiiral: Franco - Merison - mercer,
kierowany przez kapitalistów

Zdemontowane fabryki niemieckie

otrzymali spadkobiercy Hitlera
W związku z licznymi wizytami amerykańskich senatorów, kon-

gresmanów, generałów i admirałów we frankistowskiej Hiszpanii,
nasuwa się pytanie, kiedy Stany Zjednoczone otwarcie zaczną udzie­
lać poparcia swemu faszystowskiemu sojusznikowi.

Dyplomatycznie koła w Paryżu u-

ważają za rzecz prawdopodobną, że
na Generalnym Zgromadzeniu ONZ

: południowo-amerykańskie i arabske
i marionetki Waszyngtonu wystąpią z

i propozycją ponownego nawiązania
I stosunków dyplomatycznych z fran-
I kistowską Hiszpanią. Krok ten zo­

stanie poparty przez delegatów ame­
rykańskich.
AMERYKAŃSKA
WSPÓŁDYKTATURA
HISZPANII

Obecnie USA nie posiadają atii je­
dnego ambasadora w Madrycie,
mają tam natomiast dwie ambasa­
dy. Na czele oficjalnej ambasady
stoi przyjaciel gen. Franco. Paul
Culbertson, podczas gdy attachś
morski, kapitan Preston Mercer za­
rządza 13 bazami morskimi i po­
wietrznymi. znajdującymi się na te­
renie Hiszpanii i jej kolonii. Kapitan

SPOWODUJEMY

sztucznie
epidemię
wśród myszy

Jak wynika z meldunków, które
’

napływają do Ministerstwa Rolnic­
twa i Reform Rolnych z poszczegól­
nych Stacji Ochrony Roślin, obecne
warunki atmosferyczne nie sprzyja­
ły rozmnażaniu się gryzoni polnych.
Wskutek częstych zmian temperątu-
rv wiele myszy polnych zapadło na

różne choroby i część z nich wygi­
nęła

W związku z tym Stacje Ochrony
Roślin zbierają niektóre padle my­
szy i badają przyczyny ich pomoru.
W przypadku gdy zostanie stwier­
dzona jakaś groźna dla myszy epi­
demia, przeprowadzona będzie ak­
cja szczepienia myszy zdrowych,
specjalnie w tym celu zlatanych, za­
razkami tych chorób, co spowoduje
dalsze rozszerzanie się epidemii
wśród zdrowych gryzoni i przyczyni
się do częściowego zwalczania tej
groźnej dla rolnictwa plagi.

Dr. ARTUR JURAND

O pewnej witaminie

potrzebnej w życiu człowieka
Postępy chemii i biologii oraz po­

krewnych gałęzi wiedzy umożliwiły,
dzięki wnikliwym i żmudnym bada­
niom ostatnich lat, dokładne pozna­
nie struktury chemiczne) Drawie
wszystkich znanych dotąd witamin.
Co więcej, wiele z nich, pomimo
bardzo zawiłej budowy struktural­
nej, udało się otrzymać na drodze
syntetycznej (t. zn. laboratoryjnej)
w stanie chemicznie czutym, pod­
nieść następnie wydajności syntezy
I dostosować do produkcji na skalę
przemysłowa 1 przez to wprowadzić
do lecznictwa w nowoczesnej medy­
cynie-
CO WYKRYTO W WYCIĄGACH

Z DROŻDŻY

Najmniej stosunkowo trudności
przysporzył chemikom i biologom
swoją budową chemiczną kwas p-
aminobenzoesowy, który, jako zwią­
zek o bardzo prostej budowie struk­
turalnej, znany jest w chemii orga­
nicznej od wielu la*. Niedawno jed­
nakże, bo zaledwie parę lat temu

poznano jego właściwości biologiczne
i zaliczono go w poczet witamin gru­

Mercer rządzi Hiszpanią wespół z

dyktatorem Franco. Reprezentuje
on Biały Dom w franirstowsktej Hi­
szpanii bardziej autorytatywnie, niż
by to mógł czynić jakikolwiek amba­
sador.

Amerykańscy poplecznicy faszy­
stowskiej Hiszpanii twierdzą, że go­
spodarka frankistowska załamie się
w ciągu kilku miesięcy, w razie nie­
otrzymania dolarowej „pomocy".

Departament Stanu, który nadal
W Londynie, Paryżu i innych stoli­
cach europejskich, prowadź; pro; a-

gandę na rzecz uznania rządu gen.
• Franco, otrzymał od „wyższych sfer"
i polecenie wydania rozkazu Bankowi

Importowo-Eksportowemu, aby ten

ostatnj zagwarantował wszelkie e-

wentualne pożyczki dolarowe, zac:ą-
i gane przez Hiszpanię w prywatnych

bankach amerykańskich. Departa­
ment Stanu, rozważając obecnie

i wspomniane żądanie, dał do zrozu­
mienia gen. Franco, że przed uzys­
kaniem pożyczek dolarowych wtoien

■on wprowadzić u siebie w kraju po­
datek dochodowy, od płacenia któ­
rego dotychczas zwolnień- są. wielcy

; kapitaliści hiszpańscy. W przeciwnym
razie kongres USA nie zgodzi się na

udzielenie dyktatorowi madryćkie-
i mu jakichkolwiek pożyczek Depar­

tament Stanu zaznaczył, że tego ro­
dzaju podatek „istnieje w USA",
skutkiem czego musi on być także
wprowadzony w Hiszpanii.

Franco i Departament Stanu na­
dal operują ustaloną sumą 250 mi­
lionów dolarów, której rzekomo fa­
szystowski „caudillo" potrzebuje ra

uzdrowienie swej gospodarki. W
rzeczywistości jednak kwota niezbę­
dna dla Hiszpanii jest znaczn e wyż­
sza i zgodnie z Szacunkiem madryc­
kiej i amerykańskiej prasy wynosi
ona ok. 800 milionów dolarów. Tyle
bowiem potrzeba by Franco był w

stanie zaspokoić swe bieżące zapo­
trzebowania na amunicję, części wy-
nrenne i pojazdy mechaniczne.

Przed kilkoma dniami rząd gen.
Franco otrzymał pierwszą ratę a-

merykańsMej „pomocy" w postaci
zdemontowanych fabryk zachodno-
niemieckich. Sprzęt ten jednak jest
już mocno zużyty, a po zmontowa­
niu go i dokonaniu niezbędnych na­
praw, trzeba będzie sprowadzić wę­
gla 1 koksu wartości 50 milionów

py B. Na początku bowiem ostatniej
wojny w r. 1940 stwierdzono, że w

wyciągach z drożdży znajduje się
jakiś czynnik, który przeciwdziała
niszczącym bakterie lekom sulfami­
dowym (antystreptyna, prontosil, ci-
bazol i inne). Czynnik ten nazwano

początkowo witaminą B, a następnie
wyosobniono go z drożdży i wresz­
cie stwierdzono, że jest to kwas p-
aminobenzoesowy.

Początkowo sądzono, te ten zwią­
zek chemiczny jest witaminą konie­
czną jedynie bakteriom do nor­
malnego wzrostu i rozmnażania się.
Nie znając jego roli w organizmach
zwierzęcym i ludzkim, uważano go
za naturalny czynnik, szeroko roz­
powszechniony w wielu pokarmach
pochodzenia roślinnego i zwierzęce­
go, jednakże szkodliwy przez uła­
twianie rozwoju bakteriom, Później
jednakże zdołano wykazać, że czyn­
nik ten odgrywa również pewną rolę
w organizmach zwierząt wyższych
i człowieka. Okazało się mianowicie
że u zwierząt doświadczalnych mo­
żna wywołać nie zawierającą kwasu
p-aminobenzoesowego dietą awita-

amerykańskich
dolarów, by przez rok utrzymać
świeżo zainstalowane fabryki w ru­
chu. Za ten koks i węgiel oczywi­
ście trzeba będzie plac:ć. To samo

dotyczy zresztą surowców i trans­
portu.

Równolegle z rozbudową franlns-
towskiego potencjału wojennego, a-

merykańscy i hiszpańscy faszyści
postanowili przystąpi do standa­
ryzacji hiszpańskiej broni w myśl
wzorów USA. Początkowo standa­
ryzacja dotyczyć będzie broni mało­
kalibrowej i amuncji. Następnie
zostanie ona rozciągnięta na broń
przeciwpancerną, lekką i ciężką ar­
tylerię, lekkie czołgi i, być może,
części wymienne dla samochodów.
Zapotrzebowanie na ciężki sprzęt i

samoloty zostanie pokryte przez
produkcję amerykańską.

Innym praktycznym krokiem w

tym samym kierunku jest skierowa­
nie do faszystowskiego Sztabu Ge­
neralnego zaproszenia do wysłania
misji wojskowej do USA, celem

„przeprowadzenia studiów".

Studia te polegać mają na nor­
malnym szkoleniu regularnych ofi­
cerów faszystowskich, celem zwięk­
szenia kadr oficerów lotnictwa, ma­
rynarki i wojsk technicznych.
Frankistowska Luftwaffe posiada
w obecnej chwili jedynie 12000
częściowo wykwalifikowanych ofi­
cerów, a poziom techniczny perso­
nelu marynarki i armii lądowej
jest niesłychanie niski.

Górnicy francuscy

protestują
przeciwko wysłaniu
rudy do Niemiec

PARYŻ (P). Federacja związku i

zawodowego górników opublikowa­
ła komunikat, który wyraża zanie­
pokojenie z powodu wysyłania rudy
francuskiej do fabryk Zagłębia Ruh-

ry, oddanych kapitalistom niemiec­
kim.

„Dzieje się to wtedy — głosi ko­
munikat — gdy rząd francuski wy­
rzeka się przysługujących Francji
oiiszkodowań wojennych". Komun.- j
kat wzywa robotn.ków do przeciw- ;
stawiania się wysyłaniu rudy tran-

cuskiej do Niemiec, podkreślając, że ]
odrodzenie przemysłu wojennego w i
zachodnich Niemczech zagraża bez- i
pieczeństwn Francji. a

minozę, charakteryzującą się zani­
kaniem naturalnego barwnika sier­
ści. Podobne objawy, (tj. zanik bar­
wnika) leczono z powodzeniem tym
związkiem chemicznym również u

ludzi. Nie wiadomo dokładnie, ile
tego kwasu p-aminobenzoesowego
potrzebują dziennie zwierzęta i czło­
wiek, ale niewątpliwie czynnik ten

odgrywa pewną rolę w ż^ciu zwie­
rząt wyższych oraz człowieka.

OBJAWY
SPECJALNEJ WRAŻLIWOŚCI

W ostatnich czasach pojawiły się
ponadto prace nad zastosowaniem
kwasu p-aminobenzoesowego jako
środka leczniczego w chorobach tzw.

alergicznych. Schorzenia te charak­
teryzują się nagłym występowaniem
ostrych obrzęków, wysypek, zapaleń
i pokrzywkowych owrzodzeń skór­
nych, stanów kataralnych górnych
dróg oddechowych oraz ataków ast­
my a także nieżytów przewodu po­
karmowego. Objawy te s-^wodowa-
ne są zwykle pojawieniem Się w

organizmie jakiegoś antygenu,
tj. ciała obcego organizmowi. Zja­
wisko to występuje w przypadku
szczególnych uczuleń (t. zn. specjal­
nej wrażliwości) niektórych organi­
zmów zwierzęcych, czy ludzkich na

pewne rodzaje antygenów. Takim
antygenem może być obcogatunkowe
białko, które pojawi się w krwi
człowieka, jakiś określony środek
leczniczy, czy składniki pewnych
owoców, a wreszcie może to być bli­
żej nie znany czynnik zawarty w po­
karmach. czy w otaczających nas

przedmiotach.
LECZENIE ASTMY ALERGICZNEJ

W takich właśnie przypadkach
opisano niedawno lecznicze działanie
kwasu p-aminobenzoesowego np.
przy astmie alergicznej. Ponadto bar­
dzo ciekawy fakt zaobserwowano

Na srehrtłHm eltrawiu

Jest to pierwsza powojenna kome­
dia polska o założeniach i intencjach
realistycznych, ale nierówna, nieutrzy-
mana w realiżmie i w stylu komedio­
wym do końca.

Wesoła, mila i dobrze zrobiona fa­
buła o zwyczajnym (ale i typowym)
życiu, zwyczajnych obywateli naszej
stolicy, została przetkana w drugiej
połowie scenami dramatycznymi
i chwilami zupełnie niesmacznymi
(oszołomiony zwidami, macający
ściany Ziółko, który przecież w zało­
żeniu nie miał być głuptakiem, atd

chciwcem, lecz raczej dodatnim to­
pem człowieka).

Jest to wina scenariusza opracowa­
nego przez Romana Niewiarowieza
i Ludwika Starskiego według noweli
tego ostatniego. Jego także winą jest
bardzo naciągnięte zakończenie całe­
go epizodu w zasypanej suterynie.
Nagle trasa W—Z dochodzi do domu,
o którym prócz kombinatorów nikt
nie wie że jest zamieszkały, a który
do tego wszystkiego dopiero co «ię
zawalił. Czyli takie W—Z na ślepo. Te

trochę zbyt nieprawdziwe. Realistycz­
ny w pierwszej połowie styl komedii
ma swoje prawa i powinno się je
konsekwentnie przeprowadzić de
końca.

Razi nas miejscami, zresztą jednń
z najlepszych postaci, kapitalny fil­
mowo Ziółko, od którego zawiema
smaczek naszych przedwojennych ko­
medii, w których zabawiało się publi­
czność „robieniem małpiszona** beż

granic.

Przypuszczalnie winą scenariusz*
i reżyserii Mariana Leonarda jeit to.

że nakłoniono do wznowienia tegp
stylu Dymszę, który jest przecież
świetnym aktorem i dla którego etyl
ten nie jest wcale koniecznością.

Z punktu widzenia gry aktorskie!
film jest dobrze postawiony od po­
czątku do końca. Świetna jest pełna
żywotności paniusia warszawska
Chojnackiej i kombinator Szuberta,
poprawna para młodych — Szaflar-
skiej i Duszyńskiego, trafny, dyskret­
nie zagrany radca Sempolińskiego
i inkasent Jaworskiego, świetny, nie­
stety nie przez cały czas Ziółko, Dym­
szy, mila Janowska.

Jest też dużo naprawdę komicz­
nych epizodów.

Są technicznie dobre przejściu, nst

przykład: od bomby do ruin ponad
nią. Są wreszcie dobrze śpiewane i ła­
dne piosenki Jurandota i Starskiego.

Tak więc „Skarb" bawi nas dosko­
nale aż do momentu... kiedy skarb

staje się źródłem tragedii.
Myślę, że „Skarb*" byłby filmem

bez zarzutu gdyby się zamienił w pe­
rypetie związane 3 zwyczajnym
„mieszkaniem" Wts

odnośnie kwasu p-aminóbenzoeso-
wego niedawno w Szwajcarii.

Okazało się mianowicie, że kwa®
p-aminobenzoesowy działa leczni­
czo przy występujących czasem

objawach alergicznych wywołanych
u ludzi leczeniem sulfamidowym.
Działanie to poznano pnzy okazji
wystąpienia objawów alergicznej
astmy u pewnej robotnicy zajętej
przy pakowaniu tabletek suitami-
dotiazolu w pewnej fabryce chemi-
czno-farmaceutycznej w Szwajcarii
Robotnica ta była niewątpliwie „u-
czulona" na ten związek chemicz’-”’
i to tak dalece, że wtarcie w jej rę­
kę maści cibazolowej wywołało w

ciągu paru godzin rozległe zaczer­
wienienie i obrzęk skóry z wystę­
powaniem charakterystycznej po­
krzywki. Lekarz, do którego udała
się chora, słusznie sądził, że skoro
kwas p-aminobenzoesowy przeciw­
działa zabijaniu bakterii przez sul­
famidy powinien on i w tym wy­
padku ulżyć doli tej robotnicy, zo­
bojętniając Szkodzące jej sulfamidy,
tak jak to zauważono w hodowlach
bakteryjnych. Zastosował więc le­
czenie chorej kwasem p-aminoben-
zoesowym i uzyskał zupełne ustą­
pienie objawów astmy oraz zapo­
biegł występowaniu pokrzywki po
wcieraniu, a nawet zażywaniu dba-
zolu.

Na podstawie tego przypadku
i wielu następnych doświadczeń

przekonano się, że kwas p-amino­
benzoesowy wypiera z organizmu
wprowadzone w celach leczniczych
środki sulfamidowe i może nawet
zahamować ich lecznicze działań!*
np. w przypadku rzeżączki. Odkry­
cie to może oczywiście mieć zasto­
sowanie w lecznictwie wtedy, gdy
zamiast spodziewanego skutku lec®-

niczego sulfamidy wywołują objawy
wspomnianej już choroby aleritfco

nej.
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Sobota

Wiktora

Mierosława

Dz’4 urodzeni są wytrwali, cierpli­
wi, lubią spokojne życie.

„Smutek bezpański
jak ja...44

Roźmafte okropności słyszy się w

tekstach tak zwanych lekkich piose­
nek — beznadziejne banały, nonsensy,
bzdury — byle do rytmu melodii. Nie­
stety, mimo pewnych wysiłków w tej
dziedzinie, nie doprowadzono wcale
do odczyszczenia tej stajenki Augia-
sza w radio, które najwięcej nadaje
tych tekstów.

Były próby konkursu na tekst pio­
senki, ale były to tylko próby doryw­
cze, na określone tematy — a tym
czasem w radio króluje wciąż piosen­
ka miłosna i sentymentalna najgorsze­
go gatunku, pełna deprawującej
bzdury.

Ile razy słyszę te potworne teksty
wykonywane z przejęciem przez śpie­
waków i śpiewaczki przed mikroto-
narni różnych polskich rozgłośni, my­
ślę o tych t. zw. „nowych" słucha­
czach radio, tych ze .wsi, tych ze
świetlic... Bardzo to przykre, że kar­
mimy tego słuchacza takimi odpadka­
mi poezji!

Ale rekordowym nonsensem odzna­
czyła się piosenka wykonywana z łez­
ką w głosie przed kilku dniami z War-

śzaiwy. Śpiewaczka łkała: „Smutek
bezpański jak j a-"

Czegoś podobnego nie było jeszcze
w historii kultury polskiej, by ktoś
czul się nieszczęśliwy z tego powodu,
iż jest bezpański, to znaczy, że nie ma

pana nad sobą!— Zazwyczaj współ-
czujemy jedynie bezpańskiemu psu!...

Obywatele! Iskierkę zdrowego roz­
sądku powinien jednak posiadać ten

ktoś, kto zatwierdza takie bezpańskie
tekst.

wir.

STÓW. SAMOPOMOCY DORAŹ.
NEJ, Kraków, Rynek Kleparski. L. 13

przyjmuje nadal nowych członków.

Kupno
UTWORY teatralne, nigdzie
niodrakowatne 9 motywach
współczesnych dla emaftor-
tókich teatrów srkctaych —

świetlic wiejskich, robotni­
czych, wojskowych, pióra
także niezawodowych auto­
rów zakupi Krakowskie To­
warzystwo Wydawnicze —

Kraików, Felicjanek 6.

221-g

Sprzedaż
MASZYNĘ biurową oraz wa-

Siakową &p^F<łaiti. Kr-aków,
Str&dom 375. 226 -g

SZYBKA NAPRAWA OBU-
WIA warszitdty Spółdzielni
Inwalidów Wojennych —

Kraków, Gertrudy 7.
214 k

OB. Zelma W-obufeiler tir. w

1912 r. w Krakowie córka
Szymona Goldsteina i Cecy-
241 z d. Schledchkorn uzyskała
w Urzędzie Woj awódzkim
Krakowskim zezwolenie na

sanianę nazwiska i imienia
na WoCiicz Zuzanna.

225 g

OB. Krystyna Wohjfeiler nr.

w 1930 r. w Katowicach cór­
ka Adolfa i Zeumy z d. Gold-
(stean uzyskała w Urzędzie
Wojewódzkim Krukowskim
zezwolenie na zmianę nazwi­
ska na Woli-cz. 224-g

ZIPORA Goldstein. córka I-
saaka j Seldy Schlei-chhorn,
wdowa urodzona 1879 w Kra­
kowie otrzymają zezwolenie
Zarządu Miejskiego w Kra­
kowie na muanę imienia Zi-
pora na Cecylia, 231 g

Zguby i kradzieże

UNIEWAŻNIAM legttynNicję
Związku Zawodowego Nr.
£079 Stasćewi- .z Jartóna, Kra­
ków, Żytnia 19. 228-g

SKRADZIONO trzy promesy
wystawione przez konsulat
Iwćseł Warszawa wa nasw-

Gleicher Arnold. Glel-
cher Genia i Norbert i Volk
Lątjw&a. 229 g

ZGUBIONO kartę rej-estra
cyjną RKU, dowód osobisty
»• nazwisko Grochal Stani-
«!«», Fi-lipo- .tóce,, poci:,, Kras-

I Rozbudowa sieci tramwajowej

Północno-wschodnia część Krakowa

otrzyma połączenie ze śródmieściem
Tramwaj pójdzie ulicą Mogilską

NA WCZORAJSZYM posiedzeniu Krakowskiej Miejskiej Rady Narodo­
wej, po uchwaleniu budżetu dor’ ą kowego na rok 1949, przystąpiono

do przedyskutowania nowej organiza c i i regulaminu Miejskiej Komisji
Lokalowej. MKL składać się będzie c lecnie przede wszystkim z członków
MRN a to w liczbie 9-ciu, ponadto :aś = członków delegowanych przez
partie polityczne oraz związki zawodowe, wybranych przez MRN. Man­
daty członków MKL są honorowe.

B ardzo ważna dla spraw gospodar­
czych miasta i jego potrzeb mie­

szkaniowych jest uchwała MRN o za­
łożeniu przedsiębiorstwa miejskiego
pod nazwą Miejskie Przedsiębiorstwo
Budowlane.

Przedmiotem działalności tego
przedsiębiorstwa jest budowa, prze­
budowa, remont i konserwacja bu­
dynków, stanowiących Własność m.

Krakowa oraz przekazanych miastu.
Gospodarka przedsiębtarstwa bedzie
prowadzone według zasad handlowych
z uwzględnieniem potrzeb Hiiasta oraz

interesów życią społecznego • gospo­
darczego. Statut przedsiębiorstwa zo­
stanie wkrótce przedłożony MRN do
uchwalenia.

W dalszym ciągu uchwalono statut

opłat za porady, badania i opatrunki
w mle:skich ośrodkach zdrowia: o-

płaty te. będą uiszczać osoby nie-

zrzeszone, nie objęte świadczeniami
żadnej instytucji i ponoszące indywi­
dualnie ciężary swego leczenia.

Bardzo ważna dla rozbudowy mia­
sta i jego sieci tramwajowej jest u-

chwała o przystąpieniu do budowy
dwutorowej, normalnej linii tramwajo­
wej w ulicy Lubicz i Mogilskiej; li­
nia ta przejdzie przez teren dawnego
fortu i ułatwi mieszkańcom północno-
wschodniej części miasta dostęp do
jego centrum. (Drew.)

W niedzielę krakowianie

wręczą sztandar

I
I

swoim ORMO-com

rocznkę powstania
Rezerwy Milicji O~

społeczeństwo woj.

Dziwna hojności
Kupujesz „Triumfa44
na dodatek otrzymujesz

stalówkę
Polski Monopol Tytoniowy sprawia

swym klientom od czasu do czasu ró­
żne niespodzianki, choć trzeba przy­
znać, że ostatnio zdarza ;ą się one

znacznie rzadziej. Tym niemniej zło­
śliwy chochlik w PMT nie śpi i znów
się przypomina.

W dniu wczorajszym zjawił się w

naszej redakoi ob. Czesław Madę’,
który zaprezentował nam nową nie"
spodżiankę: papierosa „Triumf ’.., z

autentyczną stalówką wewnątrz!
Sądzimy, że tego rodzaju niespo­

dzianki nie powinny się już więcej
powtarzać.

Czytelnik nasz podał, że papierosa
ze stalówką znalazł w zapieczętowa­
nym r.udełku z ,Hel:" z nadrukiem
..Triumf", certa C/II. 27, które nabył
w kiosku przy ul. 18 Stycznia.

i

W trzecią
Ochotniczej
bywatelskiej
krakowskiego ufundowało sztan­
dar, pragnąc dać tym dowód u-

znania za pracę włożoną dla u-

trzymania bezpieczeństwa, ładu i

porządku w Polsce Ludowej.
Zagłębiamy się ■w raporty sprawo­

zdawcze ORMO za rok ubiegły. Kró­
tko, po żołniersku podane są w nich

fakty, pcpairte cyfrowymi statystycz­
nymi. Jakże wymowne są one i jak
wiele nasuwają myśli...

ORMO tnajdiujemy wszędzie, gdtfe
tozeba pomóc ludności i odbronfć

OGŁOSZENIE LICYTACJI
1J kania 7 lat i tgirzęię — cana wywalawcia 75.900 il,

2) platanu na jeflnefo ^pnla — aalna ajnmla«ia
cena wywalawcia 40.000 it.

Wymienione pod 1, 2 można oglądać codziennie plac Ma­
tejki la w godzinach od 8—15, gdzie równ eż odbędzie się
licytacja dnia 8 marca 1949 r. o godz. 10.

Przystępujący do licytacji obowiązany jest przed rozpo­
częciem licytacji złożyć na miejscu Komisji Lic.:

1) dowód osobisty.
2) wadium co najmniej 10 proc, ceny ofiarowanej, naj­

mniej 5 000__zł., pozatem licytant, który utrzyma! się
przy licytacji obowiązany jest pod rygorem przepadku wa­
dium do:

1) wpłacenia natychmiast po licytacji reszty ceny licy­
tacyjnej i

2) wpłacenia l proc, ceny nabycia tyt. podatka od naby­
cia praw majątk.

NARODOWY BANK POLSKI
245-R Oddział Kraków

5?

ODPADKI
.UŻYTKOWE

E RĄCfzetM
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CENNIK NASION
na rek 1949

już wyszedł
wysyłko na iadanic bezpłatnie

HODOWLA

SKŁAD NASION

EMIL FR1EGE
Kraków, Lubicz 3G3S
Telefon: 590-59, 578-95

Adres telegraficzny: FRENAS Kraków
243-K

%•

0 zepsutym kalendarzu

i uczciwym kupcu
Jeden z krakowskich składów pa­

pieru spotka! się wczoraj z co naj­
mniej dziwną reklamacją ze strony
pewnego starszego klienta.

Przynosi ten pan do sklepu kalen­
darz zużyty po datę 24 lutego i mówi
zaczepnyrą tonem do właściciela skle­
pu:

— Co to za kalendarz, proszę pana?
— Co znaczy, co to za kalendarz?

Zwykły, do zdzierania...
— Owszem, do zdzierania

klienteli, że się tak wyrażę!
Właściciel sklepu zapłonął

niem...
— Co pan chce przez to

dzieć?!
— To że ten kalendarz ma

dwa miesiące, a już źle chodzi.
— Złe chodzi?
— Pęwnieł... Popatrz pan na ulicę:

tam wiosna na całego, a on pokazuje
dopiero 24 lutego!

Włościciel sklepu speszył się w

stocie...
— Pan wybaczy, to nie nasza wina,

to wina orodukcji. Pan pozwoli, że
wezmę kalendarz do uregulowania.^

— Myślę?
Kupiec wziął kalendarz do ręki, zer­

wał kilkadziesiąt kartek, aż po datę
25 marca, po czym zwrócił go kliento­
wi...

— W porządku? — zapytał.
— Tak. teraz w porządku! Dzięku­

ję. Co się należy?
— Ależ nic, drobnostka! — powie­

dział właściciel sklepu, kłaniając się
uprzejmie.

—Są jeszcze uczciwi kupcy w Kra­
kowie!

ma-emiie. ORMO widzimy w ■afk.-cji H-
kwiidoWania b-and UPA i NSZ. Jej
zawdzięcza s»‘ę wykrycie pomad 100
ru*.e-egalnych garbarń i bimbrownó.

W lecie podczas żniw ORMO-wcy
pomagali rodzinom, których ojcowie
pcilegli na froncie. Również w tym o-

kresie zabezpieczył: majątki państwo­
we, patrolując diz:eń i noc.

Nic więc dziwnego, że społeczeń­
stwo w dowód wdzśęczaiiości uroczy-
ścue wręczy sztanidar swoim ORMO-w-
com.

PROGRAM UROCZYSTOŚCI:

Sobota 26. II. 1949 r.:

Godz. 17: Zbiórka na Rynku Głównym od­
działów ORMO, MO, KBW, pocztów sztan­
darowych partii i organizacji; godż. 17 .15:

Apel poległych; godiz. 17.45: Odmarez od
działów z orkiestrą j wieńcami pod Barba­
kan? godz. 18: Zożehie wieńców na grobach
Nieznanego Żołnierza i bohaterów Armii

Czerwonej; godz. 18.15: Capstrzyk orkiestr;
godz. 19: Przedstawienie dl* ORMO.

Niedziela 27. II. 1949 r.s

Godz. 9: Zbiórka oddziałów j ongatnizaicji
z pocztami sztandarowymi na Rynku Głów­
nym; godz. 9.30: Odsłonięcie i wręczenie
sztandaru; godz. 10: Przemówienia; gódz.

Odmarsz oddziałów, ora® praygoto-
do defilady; godz. 11.45: Defilada;
14: Obiad 'żołnierski.

I

forsy z

oburzę-

powie-

dopiero

10.45:

warno

gcdż.

Narciarze, zdobywajcie
Odznr *

ę Górską
PZN w sezonie 1949

Zjednoczone
Zakłady Przem. N<e?rgałiicznego

w Gliwicach, ■!. #ira« Waty Nr. 2S

poszukują:
kwalifik. inżynierów mcchanikóW,
tcchników-mschanlków — wzgl.
inźynicrów-chomikew z długolet­
nią praktyką ruchową —

do oddziata Kontroli inwestycji i oddziału techniczno-

konstrukcyjnego inwestycji.
Zgłoszenia kierować do Dz a’u Personalnego Zakładów.

Ml-K

ZA NIEPŁACENIE ALIMENTÓW
KARA WIĘZIENIA

Za złośliwe uchylanie s ę od pła­
cenia alimentów na. utrzymanie nie­
ślubnej córki, Marian Dyrkacz Z Uj-
kowlc (powiat Przemyśl), właściciel
4-hek tar owego goispodairsitwa zositał

skazany wyrokiem Sądu Okręgowego
w Przemyślu na l rek więaenia z za­
wieszeniem wykonania kary na 5 lat.

Sąd Apelacyjny w Krakowie zmniej­
szył wymiar kary do 6 miesięcy wię­
zienia z zawieszeniem n>a 3 lata.

NIE OPŁACIŁO SIĘ SFAŁSZOWANIE
CZEKU!

Sławomir Dyrkacz, sekretarz żiartzą-
dn gminnego w Trześni, poijroibił czek

Komunalnej Kasy Oszczędności, wpi­
sując nazwisiko sołtysa, fałszując jego
podpis , a następnie pobierając cumę
50.000 zł. Oprócz tego Dyrkacz na

prośbę żony ukrywającego się Floria­
na Zegariickiego — wystawił mu fał­
szywe caświadczenie tożsamości na

nazwisko J. Bartoezaka.
Za powyższe przestępstwa Sąd O-

kręgowy skazał Dyrkacza na 3 lata
w:ęa'.en'a oraz utratę praw obywatel­
skich i honorowych na 3 łatą.

Sąd Apelacyjny wyrok zatwierdził.

W TROK NA GESTAPOWCA

Otton Mueller, gestapowiec, czło­
nek sekcji antysabotażowej, za przy­
należność do zbrodniczych organizacji
został skazany iyyrokiem Sądu Okrę­
gowego na 15 lat więzienia. MF.

Pracownicy
Poństui. Kr. 2ahł. Graf,

uczcili 31-rocznicę
powstania Armii Czerwonej

W mli Państw. Kraik. Zakładów
Graflicznych odbyła, się uroczysta aka-
dm’.a poświęcona uczczeniu 31 roczni­
cy powstania Armij Czerwonej.

Po- okolicznościowych przemówlę-
nćfich, wygłoszonych przez ob. ob.
Goiłuchowskiego i p«r. Makowskiego
neotąipiła część artystyczna.

DYŻUR POŁOŻNICZY. Dr Tarcżałow«ki

Władysław, Plac Dominikańska 2, te*. 540 03.
We Wszystkich innych nagłych zachoi że­

nią ch w nocy należy wezwać lekarza dy*
żurnego ,z.-JUbezpieczalni — tel. 570-70.

DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZNA*
GO: Spółdzielnia Pracy ..Dentystyka" u.ica

Krupnicza Ha od 8—12 . Wydawanie talo*
n:k na sztuczne uzębienia

DYŻUR APTEK: Rvnek Podgórski 15, Mi*

kołajska 4, Krakowska 9. Zwierzyniecka 9t
Kazimierza Wielkiego 78, Rynek Główny
22. «Długa 66, Mogilska 16.

na dzień 29 lutego
(niódzielaj

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
<• Filharmonia Krakowska
J ’ W niedzielę dnia 25 bm. o godz. 11.30

,> odbedz’e się
’’ Powtórzenie
"

Inauguracyjnego Koncertu

O ROKU C:tOPiNOWSXIEGO

zostaną wykonane utwory:
J J CHOPIN — KONCERT FORT. E MÓLI.

, f CHOPIN — KONCERT FORT. F-M0LL

< ► Jako soliści wystąpią Henryu STTOMPKA
JJ i Bolesław W0YT0WICZ

<» Dyryguje: Adam Kopyciftskl
Przemówienie wygłosi Przewodniczący

’'

Wojew. Kom. Roku Chopinowskiego 1949
’

Wicewojewoda Mgr. Kuniński;
,, Bilety do nabycia w kasie Filharmo-

,, nil, ul. Zwierzyniecka 1.

<* Uwaga: Passe Partout i bilety zniż
<

’ kowe nieważne. 229-K
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^^^eatry "s *rie4 !s ta,e90

Teatr im. J. Słowackiego godz. 19 „Trzy
siostry”

Teatr Stary (duża sala) godz. 19 „Romans
z wodewilu" □mała sala) godz. X9.15 „Lek­
komyślna sioTM a"

Teatr Młodego Widza godz. 12 . „Syn pul
ku"; godz. 19 „Syn pułku”.

Teatr „Groteska*- godz. 17 „Gęgorek",
góoz. 19.30 „10 wieczorów artystycznych".

Teatir Rapsodyczny — godz. 19 „Pan Ta-

deUśż".

T8śi~‘ aa sizlei
28 latego

16, 18, 20.

godz. 15.15,

16, 18. 20-

godz. 14.30,
godz. 15.15,

j

D.iOO: Wabctóeńatwo B Bydgafzjczy. 1040:

Audfycj-a regiona/ma. 12.04: Koncert

kiestry Czechosłowackiego Rad. a pod dyr.
Karola Ancerla. 13.05: Niedziela na wsi
—- ,,Chłopi w Państwowej Fabryce Zwią­
zków Azotowych w Mościcach |Xr.J,
14.55: „Pan Geldhab” — Fredry. Tran-

sandEja z Teatru Młodego Widza, reźy*
eiTia Karol Frycz, opracowanie literackie

Zygmunta Leśno-donskiego (Kr.) — 16.10:

Transmisja e MiędzYnacodowydh
“

dów Narciarskich o Pu cii ar Tatr

kr.panem (Kr.f. 17 .45: „DDT —

owadobójczy" pogadanka dr A.

skiego (Kr.) 20.45: Transmisja z

(Zawodów Narciarsiljch

Zawc-t
w Za-
środek

Ossow-

Między-
o

21.00:

słuchowisko,
fali". 22,10 „Kar-

narodowych
Puchar Tatr w Zakopanem (Kr.)
,,Kwitnący sad północy"
21 30: „Na muzycznej
nawał robotniczy".

Najlepszym lekarstwem fest przyroda!

Stosujcie zioła lecznicze
Dra Breyera

Laboratorium Chera. Farm. „Politerba"

Zioła

żołądkowo-ldszkowe Nr. 3

dra Breyera
Leczą skutecznie ostre i przewlekle ka­
tary żołądkowe i k szkowe. choroby
wątroby, kamlen e wątrobowe, żóltacz-

ką ftp. Wzmacniają organizm.
0® nabycia w aptekach i drogeriach

211-K

Apollo: „Trzeci szturm" godz.
Gdańsk: „Aleksander Newski"
17.30, 19.45.'

Sztuka: „Siostra lokaja" godz.
Świt: „Skarb'*, dnia 26 II 1949
20. Dnia 27. II . 1949 „Skairb",
17.30, 19.45.

Uciecha: „Skarb" godz. 15.45, 18. 20.15.
Wanda: „Trzeci szturm" godz. 15.30, 17x5, 20.
Warszawa: ..Paganini" godz. 15.30, 17,45, 20.
Wolność: „Kulisy wielkiej rewii" Todż. 15.30,
18, 20.30.

Kino Aktualności w sali kina .,Sztuka"j
Kanowf?)! Peltoka ŁWacwa, Śli­
mak Winniczek, Połowy łososia, Bałwan

śnieżny.
Kino Oświatowe, ul. Garncarska I, wy­

świetla codziennie program aktualności jak
wyżej. Godz. 16.15, 17.45, 19.30 Poranki w

mecb^ę 11.30.

Wystawa prac Piotra Michałowskiego, Mu­
zeum Narodowe, Sukiennice* codziennie w

godz 10—14.

Wystawa rzem'^;la artystycznego naro­
dów słowiańskich w Muzeum Przem ArtvsL.
Smoleńsk 9, codziennie od godz. 10—14.

Wystawa Zbiorowa E. Krchy Dom Pla

styków. — codziennie godz. 10—16 Wstęp
bezpłatny

„Pałac Sztoki*1 — wystawa Zw. Pol. Art.
Plastyków.

Kom unikatif
TOWARZYSTWO BURS I STYPENDIÓW »

urządza dnia 26 bm. w Rotundzie — II Dean

Akademicki, Aleja 3 Maja 5, atrakcyjny
bal pt. „Bal Pedagogów". Początek o godz.
21.

PAŃSTWOWA FILHARMONIA w Krcko

wie, ul. Zwierzyniecka 1, II p. pokój 12a,
przejmuje nowych
poniedzd-a ki, środy,
IB—19.

ZWIEDZAMY: 1)
wersyteckiej i 2)
Reformatów 1 kościół św. Marka na XIV-ej
wycieczice Polskiego Towarzystwa Kraflcto

znawczego. Zbiórka dla wycieczki pieT*-
w?2ej: dnia 27 lutego br. o godz. 10, ul.
iw. Anny L 12, dla wycieczki ąrugiej o

godz. 12 .45 obok kościoła CO Reformatów.
W DNIU DZISIEJSZYM wszyscy krako-

wlani© bawią się w G.and Hotelu na tra­
dycyjnym BALU INŻYNIERII urządzonym
przez Związek Studentów Inżynierii.

STOWARZYSZENIE MYŚLI WOLNEJ odŁ
Kraków urządza dnia 27 bm. o godż. 11 w

świetlicy przy ul. Franciszkańskiej 1, I p.
zebranie odczytowe z dyskusją da Człon­
ków f Sympatyków. Odczyt pt. ,,Bogowie
a święci" — wygłosi ob. Jerzy Życzyfcskd.
Wrtęp wolny.

śp lew-aków. Sgfcrs ashi a;
czwaPlki w godz, od

Zabytki daielnićy ■unś»
pod ziemia Kościoła 00

I
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fFCffO spor/ogę
Rehabilitacja Polaków

Daniel Krzeptowski zwycięzcą
w kombinacji norweskiej

Kufer sfrcrcze 5F4? m
(Od specjalnego wysłannika „Echa")

W piątek rozegrano drugą kon­
kurencję kombinacji norweskiej, a

mianow-cie skoki. Odbyły się one

w trudnych warunkach atmosfe­
rycznych podczas silnego wiatru i
padającego śniegu, który utrudniał
widoczność.

Zawodnicy skakali na ogół ostroż­
nie tym bardziej, że pod cienką war­
stwą świeżo spadłego śniegu znaj­
dowała s.ę oblodzona pokrywa sta­
rego śniegu, która spowodowała sze­
reg upadków.

Przed konkursem właściwym' od­
dano kilka skoków próbnych, z

których najdłuższy oddał St. Maru­
sarz — 80 m, jednakowoż przy sko­
ku tym upadł niebezpiecznie na

twarz. Na szczęście jednak nasz naj­
lepszy skoczek nie doznał żadnych
poważniejszych kontuzji i w niedzie­
lę weźmie on udział w otwartym
konkursie skoków.

Po skokach próbnych rozpoczął
Się konkurs właściwy, zakończony
GENERALNYM SUKCESEM
POLAKÓW.
Dzięki b. dobrym skokom zawodnicy
polscy zajęli trzy pierwsze miejsca
w kombinacji norweskiej.

W konkursie udz.ał wzięło 24-ech
zawodników na 38 zgłoszonych. W
pierwszej kolejce skakano bardzo
ostrożnie i stosunkowo krótko, w

drugiej natomiast zawodnicy mieli
już skoki dłuższe, a Jan Kula oddał
najdłuższy skok w konkurencji, któ­
ry wynosił 74 m.

W ogólnej klasyfikacji kombinacji
norweskiej
PIERWSZE MIEJSCE ZAJĄŁ
J. DANIEL KRZEPTOWSKI
(POLSKA)
oddając skoki długości 63,5 — 64,5 —

54 m, nota 204 pkt. (za bieg na 18
km — 235,2, razem — 439,2 pkt.).

Na drugim miejscu uplasował się
Jan Kuia. Miał on skoki: 65,5 — 74
— 68,5 m oraz notę 223,5 co łącznie
z notą 202,9 otrzymaną za bieg1 na

18 kfn daje ilość 426,4 pkt.
Trzecie miejsce w klasyfikacji

ogólnej zajął Antoni Wieczorek —

Kanada-Słowacja 6:4
PRAGA. Drożyna hokejowa Kanady,

która brała udział w ostatnich zawo­
dach o mrjatracstwo świata w Sztok­
holmie, rozegrała we wtorek w Bra­
tysławie mecz z reprezentacją Słowa­
cji, awyciężając po doskonałej grze w

stosunku 6:4 (1:1, 3:1, 2:2).

Skoki: 67 — 70,5 — 62 (nota: 204
plus 215,3, razem 419,3).

Pierwszy zawodnik czeski Rada­
ry Jarosław zajął czwarte miejsce
z notą ogólną 406,2 mając skoki
długości: 56—61—56.

Piąty był Tadeusz Kwapień (sko­
ki: 56—56—53,5 nota ogólna 403,2).
403,2).

Szósty — Stefan Dziedzic (skoki:
61,5—62—57, nota ogólna: 400,2).

Dalsze miejsca zajęli zawodnicy
czescy, a to: Nemeszeghy, który był
siódmy, Sipek — ósmy, Jon — dzie­
wiąty, oraz Kcsour — dziesiąty.

Z zawodników pólskich w drugiej

Nurmi ostrzega:

Sport liński itrań ipańkiopi
Znakomity lekkoatleta fiński, wielo­

krotny rekordzista świata Paavo Nur"
mj udzielił wywiadu przedstawicielowi
szwedzkiego dziennika „Dagerns Ny-
heter", wyrażając się bardzo pesymi­
stycznie na temait przyszłości sportu
fińskiego.

„Byłoby się o wiele lepiej stało". —

stwierdził Nurmi, —„gdyby Finlandii
powierzono organizacje igrzysk olim­
pijskich już w r. 1948 w miejsce r.

1952. Bylibyśmy je lepiej zorganizo­
wali niż Anglicy. Pod względem spor­
towym sytuacja w naszym kraju nie

przedstawia się pomyślnie. Osobiście
nie wierzę, abyśmy my Finowie ode­
grali kiedyś w przyszłości tak wielką
rolę w sporcie światowym, jak w o-

kresie 1910—1930 r..

W ostatnich latach mieliśmy trochę
młodzieży w wieku 17—18 lat, zapo­
wiadającej się pod względem sporto­
wym bardzo dobrze. Co się z nią stało,
trudno powiedzieć, w każdym jednak
razie wymowny jest fakt, że na sta­
dionach i boiskach sportowych spoty­
ka się dzisiaj niewielu młodych spor
towców. Brak tu przede wszystkim

Hokeiści już w drodze
do Moskwy

WARSZAWA. 24 bm. Odjechała
do Moskwy, na zaproszenie Wszech-

zwlązkowego Komitetu do Spraw
Kultury Fizycznej i Sportu, polska
drużyna hokejowa w poprzednio u-

stalonym składzie. '*

dziesiątce uplasowali Się: Raszka —

jedenasty, Dawidek — dwunasty,
Węgrzynkiewicz — trzynasty, Bu­
kowski — czternasty i Gąsienica-
Fronek — piętnasty.

Na siedemnastym miejscu — Fin
Viide Heege, na dziewiętnastym
miejscu — Rumun Fratila.

W skład komisji sędziowskiej
wchodziło trzech Polaków z mgr
Woyną-Orlewlczem na czele, oraz

jeden Węgier i jeden Czech.
' Mimo silnego wiatru i śnieżycy
zawodom przyglądało się bardzo
dużo publiczności.

przykładu ze strony sławnych spor­
towców, którzy by porwali młodzież i
zawiedli ją na stadiony. Przyczyną ta­
kiej sytuacji sportu lińskiego jest mi­
niona wojna, która nas zupełnie osła­
biła..

Czy Nurmi as nację?
Wydaje się jednak, że opinia N-ur-

miego jest zbyt skrajna. Tak źl© mo­
że nie jest. Mamy nadzieję, że sport
we Finlandii przetrwa chwilowy kry­
zys, po którym dźwignie się wzwyż
i wyda jeszcze niejednego sportowca
wielkiego formatu.

LEGIA (W-WA) — GARBARNIA

Atrakcyjne spotkanie piłkarskie
pomiędzy warszawską Legią a Gar­
barnią rozegrane zostanę w najbliż­
szą niedzięlę o godz. 11.30 na boisku
Garba ni.

Obydwie drużyny wystąpią w

swych najsilniejszych składach.

Poprzedzi mecz Legia (Kraków)—
Garbarnia komb. o godz. 10.

DĄBSKI — CRACOYIA
Drugim spotkaniem piłkarskim

białoczerwonych w bieżącym sezo­
nie będzie mecz z A-klasową druży­
ną Dąbskiego.

Mecz zostanie rozegrany w nad­
chodzącą niedzielę o godz. 1130 na

boisku Cracovii, przy czym druży­
na mistrza Polski wystąpi do tych
zawodów w pełnym ligowym skła­
dzie.

Jedzcie,
Pan Bączek wróci! z biura z roz­

promienioną miną Pod pachą trzy­
mał spory płaski pakunek.

— Zgadnij, co ci przyniosłem?
spytał żonę.

Pani Sączkowa zupełnie nie mia­
ła zdolności do rozwiązywania za­
gadek. To też odparła naiwnie-.

— Margarynę?
Pan Bączek wzruszył ramionami.
Skąd! Przyniosłem ci wędzone­

go dorsza! W konsumie wydawali
na przydział. Podobno pyszna ry­
ba. Tylko trzeba ją długo moczyć.

— Pokaż! — zawołała z cieka­
wością pani Bączkowa.

Gdy rozpakował paczkę, ukazał
się mniej więcej prostokątny płat
czegoś ciemno-brązowego i bardzo
płaskiego. W dotyku to coś było
trwarde, jak kamień.

To nic.’ Pomoczysz przez dobę
i będzie mięciutka, jak wosk! —

zapewnił pogodnie pan Bączek.
Ponieważ przydział nie mieścił się

w miednicy, napuszczono wody do
wanny i tajemniczy dorsz zaczął
się swobodnie moczyć. Nazajutrz

pani Bączkowa znów popróbowała
go palcami. Był zupełnie twardy.
Jak kość.

— Jakoś nie mięknie— — powie­
działa do męża z lekkim rozczaro­
waniem.

— Nic nie szkodził Widocznie
musi się moczyć dwie doby. Ale
popatrz, duszko, jaki to kawał mię­
sa! Czego to ludzie nie wymyślą!
Taka niby niepozorna ryba, a po­
dobno ma witamin do diabła i tro­
chę!

Po dwóch dobach przydział nie
zmiękł ani odrobinę.

Ciekawe— — mruczał pan Bą­
czek. — Pozornie jest twardy... Ale
włóż go do garnka, to na pewno
zmięknie.

— Mam to już gotować? — spy­
tała niepewnie pani Bączkowa.

— Spróbuj. Już dostatecznie się
wymoczył. Teraz go pogotujemy.

Ponieważ przydział nie mieścił
się do żadnego garnka, a pan Bą­
czek nie pozwolił go pokrajać, że­
by nie uszkodzić witamin, pani
Bączkowa wcisnęła tajemniczą ry­
bę do kotła na bieliznę nalała do
pełna wody i postawiła kocioł na

ogniu.
Posolić? — spytała.

— Owszem, posolić. 1 listka
bobkowego dodaj...

O wistriostw® KOZTS

Craawla -w sazgry-wŁads ® aristrzostwo

kł^sy A pokonała zespói Krakusa 9:0 i wy­
grała ze Społem w identycznym stosunku.

»

Krakdw—Ł6d£ w tenisie stolowyw
W najbaiazą niedzielę (tj. 27 bm.) miesz­

kańcy Krakowa będę mieli sposobność o-

gadania ciekawego międzymiastowego mo.

czu w tenisie stołowym, pomiędzy repre­
zentacjami Łodzi i Krakowa.

Spotkanie odbędzie się o godz. i® w sali

WUKF przy ul. Manilesta Lipcowego 27.

dotsoe
Przydział gotował się przez sześć

godzin. Pani Bączkowa cierpliwie
dorzucała węgla. ,

— Mięknie? — pytał z ciekawo­
ścią pan Bączek.

— Ale gdzie tam! Zdaje się, ze

twardnieje bestia!...
Dołóż marchewki i koperku —

radził mąż. — Będziemy mieli zupę

rybną.
Po dziesięciu godzinach pani

Bączkowa straciła cierpliwość. W

mętnej, brązowej wodzie tkwił o-

bojętnie płat twardej jak kamień

przydziałowej ryby.
_ .Mięknie? spytał sennym

głosem pan Bączek.
— Diabła tam! Prędzej cegła by

zmiękła!... Już jak ty co przynie­
siesz—.

1 nie dokończyła, tylko wzruszy­
ła ramionami.

— A Dziunia mówiła, że goto­
wany dorsz rozpływa się w ustach
— wtrącił nieśmiało pan Bączek.

Więc co? Może nie umiem
gotować? Dziunia jest idiotka, cho­
ciaż to moja przyjaciółka! Kłam­
czucha. Zawsze się chwali, że jej
się wszystko udaje.

Pan Bączek westchnął ciężko.
— Kochanie, a może by tego

drania tego... Przez maszynkę pu­
ścić? Będą siekane kotleciki, że
palce lizać!

— To puszczaj sobie sam! —

burknęła pani Bączkowa. — Tylko
uważaj, żeby nóż w maszynce do
mięsa nie pękł!

Pan Bączek ukrajał najostrzej­
szym nożem kawałeczek fatalnego
przydziału j spróbował zemleć
przez maszynkę. Ale nóż rzeczywi­
ście trzasnął, jakby był ze szkła.

A widzisz! — powiedziała z

wyrzutem małżonka. — Oto twoje
mądre pomysły! Popsułeś maszyn­
kę. Ńo, idż już spać. Ja jeszcze go
pogotuje. Cebuli dołożę, to może
zmięknie.."

I dopiero nazajutrz cała tajem­
nica się wyjaśniła Pan Bączek wró­
cił z biura niezwykle podniecony.

— Kundziu! Kundziu! Gdzie masz

dorsza? Nie wyrzucaj dorsza! To
nie jest wcale dorsz! Kierownik
konsumu się pomylił!... To była
skóra na zelówki!.". A prawdziwe­
go dorsza wędzonego dzisiaj nam

wydali...
Prawdziwy dorsz udał się znako­

micie. Wszystkim smakował.
Jedzcie dorsze!

Wszyscy

sympatycy i przeciwnicy
„Cracovii“ spotykają się
zgodnie dziś, tj. w sobotę
26 lutego o godz. 21 na

zabawie w Garnizonowym
Klubie Oficerskim, ul. Zy-
blikiewicza 1.

— Siadaj tu, weź sobie papierosa w czerwonym pudeł­
ku... i zanuć mi swoją piosenkę.

Jerzy był u Wisnera. Chciał wiedzieć, jak dalece może

jeszcze liczyć na swego pomocnika, na tego człowieka,
a przy tym trzeba było jemu opowiedzieć przyjęcie, jakie
go spotkało u kapitana de Sabran. Od tego zaczął.

— No! — rzeki Wisner — to było pewne. Wiadomo, ©o ich
honor jest wart. Ale, jeśli dobrze rozumiem, nie po to opo­
wiadasz mi tę historyjkę, żeby mi zrobić przyjemność od­
słanianiem widoków na arystokrację i armię. Ile ja ci

awansowałem dla Sabranka?
— Siedemdziesiąt pięć biletów.
— A on był ci winien sto pięćdziesiąt? Zazwyczaj nie

przyznawałeś mi się do tak wielkich różnic.
— Trzeba z czegoś żyć.
— Razom wziąwszy, ludzie mają rację, że tak mówią.

To jest lichwa. Ja od ciebie zażądam sto tysięcy bez targów.
To jest handel. ,

— Sądzę, żeś nie zrozumiał dokładnie...
— Owszem, bubku. Zamierzasz wpłacić tę sumę w ca­

łości? A może chcesz ułatwień płatności?
Wisner był bardziej dobroduszny niż kiedykolwiek. Jerzy

zacisnął zęby, ale odnalazł trochę swej wesołości, żeby odpo­
wiedzieć:

— Nie chcę ułatwień płatności ani dla tej sumy, ani dla

jakiejkolwiek innej. Bankrutuję.
Wisner popatrzał nań z zainteresowaniem. „Ach, tak? Bę­

dziesz mnie drogo kosztował. A co mi dajesz w zamian?".
— Moją żonę — odparł Brunei.
— Nie brak ci tupetu. Przede wszystkim miałem już two­

ją żonę, a następnie ty już jej nie masz.

Jerzy wzdrygnął się trochę. W gruncie rzeczy to właśnie

było dla niego najbardziej dotkliwe w całej sprawie. Ko­
chał Dianę na swój sposób.

— Możliwe — syknął lekko — ale trzeba traktować ope­
rację w jej całokształcie. Tobie pozostaje Diana, ja zacho­
wuję pieniądze. Wspólność zysków i strat.

— Kochany Jerzy, jestem pewny, że koniec końców poro­
zumiemy się, ale wydaje mi się, że w twych koncepcjach
jest coś fałszywego, radykalnie fałszywego, że tak powiem,
z prawnego punktu widzenia. Nie zapominaj, że zaw/źe by­
łem tylko cichym wspólnikiem, a nie prawnym. Nie pro­
testuj. Nigdy nie wtykałem nosa do twoich ksiąg, dawałem
ci pieniądze, ty robiłeś z nich użytek, jaki chciałeś. Zważ
iż mógłbym twierdzić, że nie znam charakteru twych tran­
sakcji, skoro faktycznie nie znałem ich szczegółów. Czysto
przyjacielskie zwierzenia, jakie od ciebie otrzymywałem, nie

zwracały się do tego, kto pożyczał fundusze, mógłby on tyl­

ko ganić operacje, niezgodne z prawem. Cóż tak gestykulu­
jesz? Nie robię ci wyrzutów o twoje drobne interesy, z mo­
ralnego punktu widzenia. Ale doprawdy w głowie mi się
nie mieści, żeś mógł mieć pomysł puszczenia w kurs pros­
pektu z twoim nazwiskiem i adresem. Jeżeliś palnął, mój
kochany, głupstwo, to było to.

— Musiałem mieć gdzieś biuro i nie można pracować pod
fałszywym nazwiskiem w takiej specjalności, lub przez po­
średnika, ponieważ to nie jest pewne...

— Komu ty to mówisz, Jerzy. — Jesteś rozbrajający.
W rezultacie wiesz, ile cię to kosztuje, ile to mnie kosztuje...

— Nie trzeba przesadzać. Ogólnie biorąc zarobiłeś..
Ta ostatnia formuła musiała im przypomnieć jakąś dobrze
im znaną historię, bo zaczęli się śmiać i klepać się po udach.

— Bez żartów — zaczął znów Brunei — wraz z Dianą
zachowujesz Nettencourt, ulicę d‘Offemont, klejnoty i kilka

drobiazgów...
— Wszystko to jest osobistą własnością Diany...
— Tak ona właśnie mówi. Ale skoro zachowujesz Dianę...
— To jest twój pomysł. Lecz do tego trzeba, żeby ona

s;ę rozwiodła.

— Co ja mam z tym wspólnego?
Wisner w gruncie rzeczy zawsze miał słabość do tej ka­

nalii Brunela. A więc z tą propozycją do niego przyszedł?
To była sztuczka kupiecka. Faktycznie nie liczył na to, żeby
cokolwiek wyciągnął z tej historii. Konto Brunela była to

dla niego drobna spekulacja, w której ostatecznie nie by!
stratny. Nie miał zamiaru żenić się z Dianą. Ileż lat była
jego kochanką? To człowieka postarza. C.d.n.
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